
Podpisanie

(zoLhflsIowatko-^oiolskiej
umowy handlowej

PRAGA (PAP).
W tych dniach zakończyły 

się w Pradze rokowania han­
dlowe czechosłowacko-angiel­
skie. Podpisana została umo­
wa handlowa między obu kra 
jarni. Równocześnie w Lon~ 
dynie nastąpiło przedłużenie 
na trzy lata czechosłowacko- 
angielskiego porozumienia 
płatniczego. Rok VIII Wyd. A B Poznań, czwartek 7 sierpnia 1952 r.
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Aby zapewnić miastu chleb
pracujący chłopi spieszą z odstawą zboża

Mało i średniorolni chłopi 
wykonują roczne plany 

sprzedaży zboża 

Trudności przy omłotach w Swarzędzu

WARSZAWA (PAP)
Żniwa trwają w całej pełni. W województwach: kato­

wickim, opolskim, poznańskim, łódzkim, kieleckim i lu. 
belskrn żyto zostało całkowicie sprzątnięte, a koszenie i 
zwózka pozostałych zbóż kłosowych dobiega końca.

Sprawnie przebiegają rów. 
nież żniwa w województwach 
północnych, w których ze 
względów klimatycznych ko­

szenie zbóż rozpoczęto nieco 
później.

Wiele PGR-ów, spółdzielni 
produkcyjnych i gromad za­

„Wyjeżdżamy dumni, że jesteśmy dziećmi Polski Ludowej"

Dzieci Polonii zagranicznej 
w gościnie u Premiera Cyrankiewicza

Dnia 5 bm. premier Józef 
Cyrankiewicz przyjął w Pre­
zydium Rady Ministrów de­
legację d2ieci Polonii Zagra, 
nicznej, przebywających aa 
koloniach letnich w kraju.

Liczne zebrana na tarasie 
pałacu — siedziby rządu 
dziatwa, gorąco powitała pre­
miera Cyrankiewicza, które­
mu towarzyszyli minister 
spraw zagranicznych 8. 
Skrzeszewski, szef Głównego 
Zarządu Politycznego Wojska 
Polskiego wiceminister obro­
ny narodowej gen. bryg. M. 
Naszkowskj oraz wicemini­
strowie oświaty H. Jabłoński 
i Z. Dembińska.

Premier Cyrankiewicz go. 
rąco pozdrowił w imieniu 
rządu dzieci, a w ich osobach 
całą młodzież Polonii Zagra­
nicznej. Premier życzył na- 
stępnie dzieciom, aby ich po­
byt w kraju przyczynił się 
do dalszego pogłębienia wię­
zi łączącej Polaków przeby­
wających za granicą z ich 
Ludową Ojczyzną.

W imieniu zebranej dziat­
wy premierowi odpowiedzia­
ła Krystyna średniawa, cór­
ka robotnika polskiego z 
Francji.

„My, dzieci polskie z 
Francji, Belgii i Austrii — 
mówiła ona — córki i sy­
nowie robotników, najser. 
deczniej dziękujemy uko­
chanemu Prezydentowi 
Bolesławowi Bierutowi, Rzą 
dowi Polskiej Rzeczypospo. 
litej Ludowej, całemu spo­
łeczeństwu za zorganizo­
wanie nam tak pięknych 
wczasów letnich na ojczy­
stej ziemi, na której, mo­
gliśmy razem z dziećmi z 
kraju przeżyć szczęśliwe i 
radosne dni. Przeżyliśmy 
razem z dziećmi z kraju 
wielkie dni uchwalenia 
Konstytucji. Powiemy na. 
szym matkom, ojcom, slo- 
trom, braciom, koleżankom 
i kolegom, co widzielśmy i 
przeżyliśmy we wspaniale 
rozwijającej się Ludowej 
Polsce. Będziemy pomagać 
w miarę sił w rozbudowie 
naszej Ojczyzny.

Wyjeżdżamy dumni, że je-

Wyjazd 
ministra obrony USA 

do Europy
2VO"’' JORK (PAP)
Jak donosi prasa, mini­

sterstwo spraw wojskowych 
USA podało do wiadomości, 
że dnia 2 bm. w godzinach 
wieczornych minister spraw 
wojskowych Pace wyjechał 
ze Stanów Zjednoczonych do 
Europy. Według oświadczeń 
ministerstwa Pace zwiedzi 
Grenlandię, Anglię, Francję, 
Niemcy, Jugosławię, Turcję, 
Grecję, Włochy 1 Maroko 
francuskie.

steśmy dziećmi Polski Lu. 
dowej. Wyjeżdżamy z nie­
zapomnianym obrazem po. 
stad największego przy­
jaciela i wychowawcy wszy 
stkich polskich dzieci — 
Prezydenta Bolesława Bie. 
ruta.”
Na te słowa Krysi średnia- 

wy rozległy się gorące okrzy­
ki dzieci na cześć Ludowej 
Ojczyzny i Prezydenta Bole­
sława Bieruta. Premier Cy. 
rankiewicz otrzymał piękne 
wiązanki kwiatów.

Fala strajków
w Chile

MOSKWA (PAP)
Jak wynika z doniesień 

prasy, ludność pracująca 
Chile wzmaga walkę o po­
prawę warunków bytu. Kole­
jarze chilijscy proklamowali 
ostatnio strajk powszechny. 
Ruch kolejowy został w ca­
łym kraju całkowicie spara­
liżowany. Od kilku dni trwa 
strajk około 3,5 tysiąca pra­
cowników jednego z przed­
siębiorstw przemysłu elek* 
trycznego. Strajkują również 
robotnicy przemysłu włókien­
niczego w Santiago.

Przemysł dziewiarski 
wykonał z nadwyżką 

plan produkcji
ŁÓDŹ (PAP)
Rosnąca stale świadomość 

polityczna dziewiarzy, pod­
noszących konsekwentnie 
swe kwalifikacje zawodowe i 
stosujących w coraz szerszym 
zakresie nowe, wydajniejsze 
i lepsze metody pracy, po­
zwoliła przemysłowi dziewiar­
skiemu, jako całości, wykonać 
w lipcu br. tak jak i w po­
przednich miesiącach z nad­
wyżką zadania produkcyjne.

Jak wynika z danych orien­
tacyjnych, przemysł dziewiar 
ski wykonał plan produkcji 
za lipiec w 100,96 proc, (mi­
mo iż plan ten był o 20,7 pro­
cent wyższy od planu czerw- 
cowego), wywiązując się rów­
nież ze swych planów asor­
tymentowych.

Motorem w walce o plan 
stało się w dziewlarstwle 
współzawodnictwo zobowiąza. 
niowe, w którym uczestniczy 
ponad 70 proc, ogółu zatrud­
nionych. Przeciętna wydaj­
ność pracy na roboczogodzi- 
nę wzrosła dzięki temu w lip­
cu w porównaniu z czerwcem 
br. aż o 11 proc. W ramach 
współzawodnictwa robotnicy 
— dziewiarze w coraz szer­
szym stopniu stosują nowo­
czesne metody pracy radziec­
kich racjonalizatorów 1 no­
watorów. 

meldowało już o zakończeniu 
żniw.

Na Dolnym Śląsku pierw­
szy zakończył sprzęt zbóż 
PGR Jurcz w zespole Roszów. 
Załoga tego gospodc.rstwa 
wykonała żniwa w czasie o 5 
dni krótszym, niż planowano 
— dzięki realizacji zobowią­
zań lipcowych. Osiągnięcie 
tego sukcesu jest zasługą 
przede wszystkim takich 
przodowników, jak trakto­
rzysta Piotr Ciesielski, który 
wykonywał przeciętnie 16Ofl/o 
normy. Przepracował on na 
swym ciągniku całą akcję 
żniwną bez awarii.

W województwie warszaw­
skim o zakończeniu koszenia 
wszystkich zbóż kłosowych 
zameldował jeden z pierw­
szych zespół PGR Głosków. 
Dzięki dobrej organizacji 
pracy brygad polowych, a 
szczególnie traktorzystów w 
ciągu niecałych 5 dni skoszo­
no tu zboże z powierzchni 
ponad 500 ha. W pracy tej 
wyróżniły się załogi w gospo­
darstwach Moczydłów i Pę- 
chery. W zespole tym pod­
orywki i siew poplonów wy­
konano w lOO°/o, a gospodar­
stwo Moczydłów wymłóciło 
już zboże selekcyjne, przygo­
towując je do odstawy i na 
zasiew.

POMYŚLNIE PRZEPRO­
WADZAJĄ ŻNIWA SPÓŁ­
DZIELNIE PRODUKCYJNE

W kampanii żniwnej przo­
duje wiele spółdzielni pro­
dukcyjnych. Najsprawniej 
przebiegają żniwa w tych 
spółdzielniach, gdzie panuje 
wzorowa dyscyplina pracy 
wśród członków i gdzie 
należycie zorganizowano 
pracę. Do takich należy 
spółdzielnia w Krzczono­
wie, powiatu świdnickiego. 
Obydwie brygady połowę tej 
spółdzielni znają szczegóło­
wo harmonogram prac całej 
akcji żniwno-omłotowej. Raz 
w tygodniu zarząd spółdziel­
ni omawia zrealizowany plan 
ubiegłego tygodnia oraz o- 
pracowuje konkretne zada­
nia dla każdego ogniwa bry­
gady, a nawet poszczególnych 
członków na tydzień następ­
ny.

POMOC MASZYN
Do przyspieszenia prac 

żniwnych poważnie przyczy. 
niają się POM.y. Dzięki do­
brej pracy brygady trakto­
rowej Stanisława Kleczkow­
skiego z POM Lubaszcz, po­
wiat Wyrzysk, żniwa w spół­
dzielniach produkcyjnych 
Karm owo, Nakło i Kosowo 
przebiegają szybko i spraw­
nie.

Brygada traktorowa ściśle 
współdziała ze spółdzielczy­
mi brygadami polowymi. 
Brygada Kleczkowskiego zor­
ganizowała sobie prace w ten 
sposób, że wcześnie rano, a 
następnie nad wieczorem do­
konuje podorywki, a przez 
pozostałą część dnia kosi 
zboże lub przeprowadza o- 
młoty. Traktorzyści tej bry­
gady osiągają przeciętnie po­
nad 120% normy. Wysokim 
wykonaniem normy i staran­
nością w pracy wyróżniają 
się młodzi ZMP.owcy: Jan 
Łapaciński. Jerzy Brzykcy i 
Maksymilian Wegner.

Poważnej pomocy udziela­
ją ośrodki maszynowe chło­
pom mało. 1 średniorolnym 
Traktorzyści POM.u Lubaszcz 
pomogli w żniwach chłopom 
gromady Paterek, Polichno i 
Rozważyn, powiatu wyrzy 
skiego.

Jest jednak pewna część 
ośrodków, które nie dość 

starannie przygotowały ma­
szyny do żniw, nie udzieliły 
spółdzielniom oraz chłopom 
gospodarującym indywidu­
alnie dostatecznej pomocy w 
sprawnym przeprowadzeniu 
żniw. M. in. do Spółdzielni 
Produkcyjnej Siedlce, powiat 
Oława, POM w Oławie przy­
słał 4 snopowiązałki, z któ­
rych tylko jedna zdatna była 
do użytku. Gminny Ośrodek 
Maszynowy w Zbrosławiu, 
powiat Tarnowskie Góry, 
wypożyczając chłopom sno­
powiązałki, (niedostatecznie 
pouczał ich, jak należy po­
sługiwać się maszynami.

POMOC SĄSIEDZKA
Wielu chłopów małorolnych 

oraz rodzin żołnierzy korzy­
sta w żniwach z pomocy są­
siedzkiej.

Dobrze zorganizowała po­
moc sąsiedzką Gm. Rada Na­
rodowa w Kamionce, pow. Lu. 
bartów, która zapewniła chło 
pom potrzebującym pomocy 
ponad 150 dniówek konnych. 
Dzięki tej pomocy 60 chłopów 
z tej gminy ukończyło sprzęt 
zboża i wykonało podorywki.

Natomiast Gminna Rada 
Narodowa w Leszkowlcach, 
powiat Lubartów, nie zapew- 
niła potrzebującym pomocy 
sąsiedzkiej i dlatego sporo 
chłopów nie posiadających 
własnych koni i maszyn, o- 
późniło się ze zwózką zboża 
i wykonywaniem podorywek.

Podziękowanie
Wszystkim organizacjom, 

instytucjom, przedsiębior­
stwom, zakładom pracy 
oraz osobom, które potna* 
gały w pracach przygoto­
wawczych i w czasie trwa­
nia Zlotu, komitet organi­
zacyjny Zlotu Młodych 
Przodowników — Budow­
niczych Polski Ludowej 
składa tą drogą serdeczne, 
gorące podziękowanie.

Komitet organiza­
cyjny zlotu

Zakład mechanizacji przy UMCS skonstruował 
nowy agregat do prac żniwnych

LUBLIN (PAP)
Istniejący od początku 1950 

roku przy Wydziale Rolnym 
Uniwersytetu Marii Curie- 
Skłodowskiej w Lublinie za­
kład maszynoznawstwa prze­
jawia żywą działalność na 
polu kształcenia nowych 
kadr maszynoznawców.

Poza tym zakład prowadzi 
szereg prac doświadczalno- 
badawczych w kierunku jak 
najlepszego dostosowania

W Sudanie powstał 
zjednoczony front 
do walki przeciwko 
polityce angielskiej

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS powołując 

się na dziennik egipski „Al 
Misri“ podaje, że partie su- 
dańskie „Al Asziga“ i Front 
Narodowy opublikowały ma­
nifest, w którym stwierdzają, 
Iż w Imię walki o realizację 
postulatów narodowych, po­
stanowiły utworzyć zjedno­
czony front w celu prowadze­
nia wspólnej walki przeciw­
ko polityce angielskiej w Su­
danie.

Fot. Przychodzki 
Na zdjęciu widzimy transport zbiorowy z gromady 
Kruszewnia. Przy pieru szym wozie stoi przewodniczą­
cy młodej spółdzielni produkcyjnej Walenty Matela. 
,j?lany odstawy zboża wykonamy w całości i w ter. 
minie” — powiedział naszemu współpracownikowi ob. 

Matela.
Gmina Swarzędz w powie­

cie poznańskim posiada wie­
lu przodowników w odstawie 
zboża. Do ich grona należy 
kilku średniorolnych chło­
pów z gromady Gurtatowo, 
którzy wykonali już swój 
całoroczny plan sprzedaży 
nadwyżek zbożowych. Wpraw 
dzie nie wszyscy plany wy­
konali, . ale niemniej groma­
da ta przoduje całej gminie. 
Mateusz Lasota odwiózł już 
do magazynów GS-u 1.475 kg 
czyli wykonał swój roczny 
plan z nadwyżką. Wykonali 
również roczne plany: Mi­
chał Judycki, odstawiając 
2.160 kg, Stanisław Andrzejak
— 1996 kg, Stanisław7 Bernat
— 850 kg i inni. Nie sposób 
ich tu wszystkich wyliczyć. 
Plan lipcowy gmina- wykona­
ła w 100 proc., a przekroczy­
łaby go na pewno, gdyby 
nie POM w Tarnowie Pod­
górnym. Postawa i stosunek 
do sprawy omłotów kierow­
nictwa tej instytucji spędza 
sen z powiek przewodniczą­
cemu Prez. GRN w7 Swarzędzu.

Ale o tymi przy końcu, bo 
oto nadjeżdża właśnie koro­
wód udekorowanych wozów 
gospodarskich, załadowanych 
workami ziarna. Ożywia się 
stacja towarowa w Swarzę­
dzu. To chłopi z Kruszewni, 
którzy założyli u siebie przed 
trzema tygodniami spółdziel­
ni^ produkcyjną przywieźli 
zboże dla państwa. Do spół­
dzielni wstąpili wszyscy — 
18 gospodarzy. Zgodnie z u- 

i chwałą zebrania organizacyj­
nego tegoroczne żniwTa sprzą­
tają jeszcze indywidualnie, 
jak również indywidualnie 
wykonują plan odstawy nad­
wyżek. Nowy rok w rolnic­
twie (przygotowania do sie­
wów jesiennych) rozpoczną 
już zespołowo na obszarze 
188 hektarów. Przywieźli o- 

maszyn do potrzeb rozwija­
jącej się socjalistycznej go­
spodarki rolnej.

Współpracując ściśle z me­
chanikami Państwowych O- 
środków Maszynowych, PGR- 
ów oraz spółdzielni produk­
cyjnych skonstruowano o- 
statnio w zakładzie agregat 
oparty na wzorach radziec­
kich, składający się z połą­
czonej snopowiązałki z broną 
talerzową.

Pierwsze próby jednoczes­
nego koszenia i wykonywa- 
wania podorywek zastosowa­
ne podczas tegorocznych 
żniw na polach Spółdzielni 
Produkcyjnej Kamionka w 
powiecie lubartowskim wy­
padły pomyślnie. Nowoskon. 
struowany agregat znajduje 
już pełne zastosowanie przy 
pracach żniwnych na polach 
spółdzielczych.

Obecnie pracownicy zakła­
dy maszynoznawstwa wspól­
nie z kierownikiem zakładu, 
inż. Jackiem Orzechowskim 
przystąpili do konstrukcji 
dalszych trzech agregatów, 
które jeszcze podczas tego­
rocznych żniw przystąpią do 
nrac żniwnych w Państwo­
wym Gospodarstwie Rolnym 
Machnow na terenie powia­
tu tomaszowskiego. 

becnie 15 ton żyta i spieszą 
się z załadowaniem ną wa­
gon, bo na polu czekają pod­
orywki i resztki zbóż jarych 
na sprzątnięcie.

Po pewnej chwili na bruku 
przystacyjnym zaturkotały 
ciężko wozy nowego, zbioro­
wego transportu. To spół­
dzielcy z Ramo wic przywieźli 
również 15 ton żyta 1 wypeł­
niają drugi wagon.

— Planowaliśmy napełnić 
dzisiaj dwa wagony zamiast 
jednego — mówi przewodni­
czący spółdzielni Jan Czajka 
— lecz obsługujący naszą 
gromadę komplet omłotowy 
Gminnego Ośrodka Maszyno­
wego stoi od piątku nieczyn­
ny. Coś się zepsuło, brakuje 
jakiejś części j mechanik nie 
może sobie poradzić. Człon­
kowie się denerwują, bo 
chcieliby wykonać plan od­
stawy przed terminem. Utru­
dnia nam to również plan 
pracy, który musi być co 
chwilę zmieniany.

Obecny przy tej rozmowie 
przewodniczący Prezydium 
GRN rozłożył z rezygnacją 
ręce i powiedział:

— Niestety, tak jest, POM 
w Tarnowie Podgórnym nie 
interesuje się naszym ośrod­
kiem, mimo, że przejął nad 
nim opiekę j administrację. 
Nikogo w Tarnowie widocz­
nie nie obchodzi, co się tu 
dzieje. A dzieje się źle. Ma­
my sześć kompletów omłoto- 
wych — dwa parowe i cztery 
motorowe. Maszyny zostały 
źle wyremontowane i ciągle 
się psują. GOM nie ma po­
gotowia kasowego i kierow- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wzrost bezrobocia 
w Austrii

WIEDEŃ (PAP)
Według oficjalnych danych 

liczba bezrobotnych w Au­
strii wynosiła w końcu lipca 
br. 116.897 osób.

Komentując te dane, dzień 
nik „Oesterreichische Volks- 
stimme" zaznacza, że w lipcu 
1951 roku było w Austrii 
74.364 bezrobotnych. Oznacza 
to. że w ciągu roku liczba 
bezrobotnych wzrosła o prze­
szło 50 proc. Ponadto — jak 
wskazuje dziennik — 14 tys. 
włókniarzy jest częściowo 
bezrobotnych.

Demonstracje przeciwko 
reakcyjnym ustawom 
rządu hinduskiego

V MOSKWA (PAP)
Dnia 4 sierpnia odbyła się 

w Delhi demonstracja robot­
ników protestujących prze- 
ewko reakcyjnej ustawie „o 
areszcie prewencyjnym”.

Mimo, że demonstracja od­
była się w dzień powszedni 
i w godzinach rannych, mia­
ła ona charakter masowy.

Na placu przed parlamen­
tem odbył się wiec, na któ­
rym przemawiali przywódca 
komunistycznej grupy parla­
mentarnej Gopalan oraz in­
ni wybitni przedstawiciele 
demokratycznych frakcji par­
lamentu Indyjskiego.



A. Barsilio

„Demokracja** demokracji zachodniej
(Korespondencja własna API)

Rzym, w sierpniu
Historia słynnego pisarza 

włoskiego, Alberta Moravia, 
zasługuje na ta, by się z nią 
zapoznać nie tylko dlatego, 
że charakteryzuje warunki 
życia 1 pracy we Włoszech 
pisarza antyfaszysty, lecz 
zarazem ukazuje w jaskra­
wym świetle sprzeczności we. 
wnętrzne tzw. „cywilizacji 
zachodniej”.

Alberta Moravia jest pisa 
rzem znanym na całym świę­
cie i tłumaczonym na wszyst. 
kie niemal języki, zwłaszcza 
w krajach zachodnich. Jego 
słynna powieść pt. „Gli In- 
differenti” — „Obojętni” za- 
początkowała przynajmniej 
we Włoszech, pewien rodzaj 
postawy moralnej, który w 
swej treści jest zdecydowanie 
antyfaszystowski. Moravia 
jasno wykazał i poddał szcze­
gółowej, nieraz okrutnej a- 
nalizie zgniliznę i rozkład 
moralny klasy, która stwo­
rzyła faszyzm.

Po wyzwoleniu, twórczość 
Morayii przestała jednak 
spełniać to zadanie, stała się 
skostniałą i martwą, gdyż pi­
sarz nie zdawał sobie sprawy 
z nowej siły — klasy robotni, 
czej, niosącej z sobą wizję 
przyszłego świata, a więc i 
nową -moralność.

O klasie robotniczej, która 
przecież stanowi olbrzymią 
masę narodu w każdym kra­
ju. nie ma w ogóle mowy w 
książkach Moravii — klasa 
ta dla niego nie istnieje. W 
jego dziełach pisanych po 
wojnie, klasa robotnicza nie 
odgrywa żadnej roli, choć w 
polityce odgrywa rolę tak 
ważną.

Moravia to pisarz miesz­
czański ściśle związany ze 
swą klasą, moralista, który 
widzi tylko braki, korupcję 
jednej, rozkładającej się kla­
sy. ale który jest ślepy na 
zalety jakie posiada klasa ro­
botnicza. A więc — pisarz 
absolutnie negatywny, i któ. 
ry powinien być, jakby się 
zdawało, bożyszczem burżu- 
azji.

Podkreślamy to wszystko, 
gdyż tylko w ten sposób fak­
ty, o których później będzie 
mowa, nabiorą swego właści. 
wego znaczenia i rzucą świa- 
iło na te sprzeczności, o któ. 
rych mówiliśmy na początku.

W styczniu 1951 roku Al­
berta Moravia, razem z inny­
mi pisarzami włoskimi, za. 
proszony został przez rząd 
USA w’ odwiedziny do tego 
kraju. W tym samym mie­
siącu Moravia zgłosił się do 
ambasady amerykańskiej w

Przoduje Kępno
Gniezno na szarym końcu

Realizując zobowiązania 
lipcowe, chłopi ze spółdzielń 
produkcyjnych oraz indywi-

Konferenc a prasowa
w Toronto
w sprawie wo';ny 
bakteriologicznej

Delegacja Czerwonego Krzy 
ża Chińskiej Republiki Lu­
dowej na Międzynarodową 
Konferencję Czerwonego 
Krzyża w Toronto zorganizo­
wała konferencję prasową, 
na której przedstawiła liczne 
dokumenty potwierdzające 
fakt prowadzenia przez In. 
terwentów amerykańskich 
wojny / bakteriologicznej

Szef delegacji Li De-cuan 
podkreśliła, że organizatorzy 
Międzynarodowej Konferen­
cji Czerwonego Krzyża, usl. 
łując kwestionować oskarże­
nia wysunięte przez przed­
stawicieli chińskich przeciw­
ko USA, odmówili udzielenia 
delegacji chińskiej możności 
zaznajomienia wszystkich u. 
czestników konferencji z bę­
dącymi w jej posiadaniu do­
kumentami l filmami.

Około 30 korespondentów z 
różnych krajów świata wysłu­
chało w czasie konferencji 
prasowej utrwalonych na 
taśmie zeznań lotników ame­
rykańskich. którzy zrzucali 
w Korei bomby bakteriolo­
giczne.

! Rzymie, by otrzymać wizę 
wjazdową do USA.

Przeszło wiele czasu, więcej 
niż rok, i w kwietniu tego 
roku Moravia wreszcie został 
wezwany do ambasady, gdzie 
zażądano od niego szeregu 
wyjaśniert i fotografii. Wy­
glądało na to, że wiza będzie 
wydana z dnia na dzień. W 
rzeczywistości jednak stało 
się inaczej.

Niedawno wybuchła bom­
ba. Na mocy dekretu świę­
tego Oficjum cała twórczość 
literacka Moravii została po. 
tępiona i wpisana na indeks, 
to znaczy zakazana jako lek­
tura dla wszystkich katoli­
ków.

Oto jeszcze jeden krok na 
drodze nawrotu do średnio­
wiecza, pomimo wszystkich 
pozorów nowoczesności, jakie 
klerykałow ie usiłują nadać 
Watykanowi, gdzie Jego 
świątobliwość przyjmuje na 
audiencjach divy filmowe, 
słynnych piłkarzy, cyklistów, 
lub fotografuje się w czasie 
golenia amerykańską żyletką 
elektryczną.

Potępiwszy oficjalnie Mo- 
ravię, czcigodni kardynało.

Przyjęcie dla uczestników Olimpiady 
w poselstwie radzieckim w Helsinkach

HELSINKI (PAP)
VI dniu 4 sierpnia poseł 

ZSRR w Finlandii Z. W. Le. 
biediew oraz kierownik ra­
dzieckiej ekipy sportowej na 
XV Igrzyska Olimpijskie N. 
Romanow, wydali przyjęcie 
w związku z udziałem spor.

Skazanie 
dywersantów 
i wrogów pokoju

BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN, 

berlińska izba sądowa ska. 
zała dnia 4 sierpnia za dzia­
łalność przeciwko pokojowi i 
za kolportowanie tendencyj­
nych pogłosek Wernera To. 
cha na 9 lat więzienia, Ger­
harda Bluma na 8 lat 1 Ger­
harda Schultza na 5 lat wię. 
zienia. Wszyscy oni pozosta­
wali w kontakcie z 30.osoot- 
wą bandą terrorystów i a- 
gentów wywiadu amerykań­
skiego, której proces odbył 
się w bieżącym roku przed 
Sądem Najwyższym NRD.

dualnie gospodarujący,
przedterminowo i z nadwyżką 
realizują swoje plany odsta­
wy zboża dla państwa. M. in. 
w dniu 3 bm. chłopi z kilku 
gromad gminy Dopiewo w 
pow. poznańskim odstawili w 
zbiorowym transporcie 17 ton 
żyta. Już w każdej gminie 
woj. poznańskiego są chłopi, 
którzy z nadwyżką wykonali 
rWzne plany dostawy zboża. 
Nie sposób ich tu wszystkich 
wymienić.

Jeśli chodzi o powiaty to 
przoduje powiat kępiński, 
który plan lipcowy wykonał 
w 273°’# dzięki dobrze rozwi­
niętemu współzawodnictwu 
między gromadami. Najwięk. 
sza ilość zboża odstawiły w 
pow. kępińskim spółdzielnie 
produkcyjne. Na drugim 
miejscu stoi powiat rawicki, 
który plan wykonał w 190’'o. 
Następne miejsca zajmują 
powiaty, śremski — 185",#, 
wolsztyński 176°/o, leszczyński
— 161“/# i powiat Trzcianka
— 157°/#. Niezrozumienie zna. 
czenia szybkich dostaw’ zboza 
wykazał powiat gnieźnień­
ski, który wykonał plan lip­
cowy zaledwie w 16"». oraz 
powiaty wrzesiński i wągro- 
wiecki, które odstawiły za. 
ledwie po 20*% planowanej 
ilości ziarna.

Z przodującego powiatu 
kępińskiego wymienić należy 
gminę Laski, która pierwsza 
w woj. poznańskim przekro­
czyła miesięczny plan do­
stawy zboża w lipcu. (ik)

wie - specjaliści od spraw 
„moralności”, wydali do 
władz cywilnych odezwę, na­
wołującą do „nietolerowania 
podobnych pism”. Znaczyło 
to tyle, co przypomnieć rzą­
dowi de Gasperiego o jego 
funkcjach policyjnych.

I rzeczywiście, prasa pro- 
rządowa, nie zwlekając ani 
chwili przystąpiła do ataku, 
żądając by zakaz drukowa, 
nia rozciągał się także na ar­
tykuły w gazetach, tj. by Mc. 
ravia poddany został pewne­
mu rodzajowi ekskomuniki 
literackiej.

Ambasada amerykańska 
również nie kazała długo cze­
kać na swą odpowiedź w 
sprawie wizy, której głośno 
i ostentacyjnie odmówiła.

Widać jasno ścisły związek 
pomiędzy dekretem Watyka. 
nu i odmową USA, ale zba­
dajmy , co leży u podstaw 
jednego i drugiego.

Moravia był antyfaszystą, 
i to już jest grzechem śmier. 
telnym, który prowadzi do 
wiecznego potępienia. Prócz 
tego, według oświadczeń 
rzecznika departamentu sta­
nu USA, Moravia popełnił

towców radzieckich w Olim­
piadzie.

Na przyjęcie przybyło po­
nad 600 osób, m. in. przewo­
dniczący sejmu fińskiego Fa- 
gerholm, premier Kekkonen, 
minister spraw zagranicz- 

' nych Tuomioja oraz inni człon 
kowie rządu, przedstawiciele 
wojska, członkowie fińskiego 
komitetu olimpijskiego,
przedstawiciele Towarzystwa 
..Finlandia — Związek Ra­
dziecki” i organizacja obroń­
ców pokoju Finlandii oraz 
uczestnicy zagranicznych e- 
kip sportowych, przedstawi, 
ciele korpusu dyplomatycz­
nego i inni.

W czasie przyjęcia odbył 
się koncert w wykonaniu ar­
tystów radzieckich.

Długotrwała susza 
wyrządziła wielkie szkody 
rolnictwu USA

JORK (PAP)
Jak już podawaliśmy, w 

wielu stanach USA trwa od 
przeszło 8 tygodni susza. We­
dług danych ministerstwa 
rolnictwa straty spowodowa­
ne posuchą sięgają 1 miliar­
da dolarów. Najbardziej u- 
cierpiały plantacje bawełny, 
tytoniu oraz warzywnictwo, 
sadownictwo, uprawy kuku­
rydzy, roślin pastewnych,' 
ziemniaków ltd. Na dotknię­
tych suszą terenach szczegól­
nie dotkliwy jest brak paszy 
dla inwentarza żywego.

Według zapowiedzi biulety­
nów meteorologicznych, po­
sucha utrzyma się co naj­
mniej przez dalsze 4—5 ty­
godni.

Prasa podkreśla, że w wy­
niku suszy zmniejszenie zbio­
rów i pogłowia zwierząt do­
mowych doprowadzi nie­
uchronnie do nowej zwyżki 
cen żywności, których wskaź­
nik osiągnął w pierwszej po­
łowie lipca br. rekordowy po­
ziom w porównaniu z okre­
sem przedwojennym.

ROLNICY!
^praiune i terminoiue 

Uiykonanie żniui 
i omłotóiu to gwa­
rancja planowej 
odstawy zboża, to 
pogłębienie so­
juszu robotniczo- 
chłopskiego 

wykroczenie przeciwko usta­
wie Mc. Carrana, ponieważ 
ma przyjaciół wśród komuni­
stów.

Zapytany o przyczyny swe­
go potępienia Moravia odpo­
wiedział, że Ich nie zna. 
Przytoczył jednak opinię jed­
nego z jego amerykańskich 
przyjaciół, który mu mówił, 
że z faktu, iż on i jego żona 
widziani byli w kawiarniach 
i innych miejscach publicz­
nych w towarzystwie pisarzy, 
komunistów, wywnioskowa­
no, iż utrzymują oni serdecz. 
ne stosunki.

Odpowiedzią na wystąpie­
nie Watykanu i USA było 
przyznanie Moravii nagrody 
im. Stregi, która jest naj­
ważniejszą z nagród literac­
kich we Włoszech. Przeciwko 
obskurantyzmowi Watykanu 
i głupocie amerykańskiej 
zbuntowali się włoscy intele­
ktualiści ogłaszając Moravię 
znaczną większością głosów 
145 na 249 możliwych, laure­
atem nagrody na rok 1952.

Przyznając nagrodę Mora­
yii. pisarze włoscy nie tylko 
zadeklarowali jawnie swą 
antyfaszystowską postawę, 
lecz zaprotestowali przeciw­
ko presji, jaką wywiera się 
na nich z wszystkich stron 1 
wykazali jasno swe przywią­
zanie do demokracji i potę­
pienie dla wszystkiego, co o- 
znacza dławienie wolności.

Z KRAJU
DALSZE DELEGACJE MŁO­

DZIEŻY ZAGRANICZNEJ 
OPUŚCIŁY WARSZAWĘ 
Z Warszawy wyjechały, u- 

dając aią do swoich krajów, 
delegacje młodzieży z NRD, 
Niemiec zachodnich, Austrii, 
Rumunii, Węgier oraz przed­
stawiciele młodzieży grec­
kiej. Delegacje te uczestni­
czyły w Zlocie Młodych Przo­
downików — Budowniczych 
Polski Ludowej.

KSZTAŁCĄ SIĘ NOWE 
KADRY KIEROWCÓW SA­

MOCHODOWYCH
W Lublinie oraz miastecz­

kach powiatowych woj. lu­
belskiego istnieje już ponad 
16 ośrodków szkolenia moto­
rowego, prowadzonych przez 
Polski Związek Motorowy i 
Ligę Przyjaciół Żołnierza.

Ośrodki te zorganizowano 
przy kołach powiatowych i 
szkolnych LPZ. W 1 półroczu 
br. prawo jazdy uzyskało 615 
osób.

OPOLSZCZYZNA NA 
RZECZ BUDUJĄCEJ SIĘ 

STOLICY
W pierwszym półroczu br. 

świat pracy woj. opolskiego 
złożył na odbudowę Warsza­
wy ponad 1.931 tys. zł. czyli 
przeszło 700 tys. złotych wię- 
jec aniżeli w analogicznym
okresie ub. roku. (m. t.)

Amerykanie pogwałcili
strefę Panmundżonu

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi z Panmundżonu:
Dnia 2 bm. w godzinach 

popołudniowych, Amerykanie 
ostrzelali rejon konfen ;cji 
w Panmundżonie. Jest to no­
we naruszenie przez Amery­
kanów porozumienia za .r. 
tego między obu stronami w 
sprawie strefy, w której od­
bywają się rokowania. Oficer 
łącznikowy strony koreań- 
sko.chińskiej Czan Czun- 
sam złożył protest i zażądał, 
aby strona amerykańska 
podjęła wszelkie nieodzowne 
kroki w celu skrupulatnego 
przestrzegania tego porozu­
mienia i zapobieżenia powtó­
rzeniu się podobnych incy­
dentów.

Oświadczenie stwierdza:
2 sierpnia 1952 roku mię­

dzy godz. 16 a 19 wojska lą­
dowe waszej strony, narusza­
jąc porozumienie, ostrzelały 
rejon konferencji. Incydent

Dla dobra ludzkości 
powstają nowe budowle komunizmu 

w ZSRR
MOSKWA (PAP)
Budowa kanału Wołga — 

Don i związanych z nim sy­
stemów hydrotechnicznych 
— została zakończona. Na 
pozostałych wielkich budo­
wlach komunizmu — „Kuj- 
byszewhydrostroju", „Stalin- 
gradhydrostroju", przy budo­
wie kanału północno - krym­
skiego i południowo-ukraiń- 
skiego („Ukrwodstroj”) oraz 
na trasie głównego kanału 
turkmeńskiego („Sredazhy- 
drostroj") — tempo prac 
wzrasta z dnia na dzień, z 
godziny na godzinę.

Szybko posuwają się prace 
przy budowie największej na 
świecie elektrowni wodnej w 
pobliżu Kujbyszewa. Zakres 
prac jest tutaj kilkakrotnie 
większy niż przy budowie ka. 
nału Wołga-Don. Pracują już 
tutaj byli budowniczowie 
wołżańsko-dońskiego szlaku 
wodnego, którym powierzono 
najbardziej odpowiedzialne 
odcinki robót. Bogate do­
świadczenia nabyte przy bu­
dowie kanału Wołga - Don 
znajdują tutaj szerokie za­
stosowanie. Wysokie wskaź­
niki produkcyjne osiągają 
brygady obsługujące koparki 
kroczące oraz wielkie pompy 
ziemne.

Duże postępy osiągnęli już 
budowniczowie wielkich ka­
nałów nawadniających zwią­
zanych z systemem kujby- 
szewskim i stalingradzkim. 
Na teren budowy kachow- 
skiej elektrowni wodnej nad 
Dnieprem przybyły w tych 
dniach liczne transporty no­
wych maszyn m. in. koparka 
krocząca.

Budowa linii okrężnej 
metra moskiewskiego 
dobiega końca

W szybkim tempie posu­
wają się prace przy budowie 
ostatniego odcinka wielkiej 
linii okrężnej metra mo­
skiewskiego. Na dużej głębo- 
kości pod ziemią buduje się 
tunele i stacje metra — pięk­
ne pałace podziemne. Dzięki

Ludność Norymbergii 

demonstruje 
przeciw Adenauerowi

BERLIN (PAP)
Jak donosi z Norymbergii 

agencja ADN, odbyła się tam 
z udziałem 1500 mieszkań­
ców miasta, w 38 rocznicę 
wybuchu pierwszej wojny 
światowej demonstracja prze 
ciwko polityce Adenauera. 
Do zebranych przemawiał 
członek KPD Scheringer. U- 
chwalono rezolucję podkreś­
lającą, że w interesie poko­
ju konieczne jest, obalenie 
rządu Adenauera, który pod­
porządkowuje Niemcy zacho­
dnie amerykańskim planom 
wojennym. Na zakończenie 
odbył się pochód uczestni­
ków demonstracji. W pocho­
dzie niesiono transparenty z 
hasłami: „Chcemy pokoju, 
pracy i chleba”, „Precz z 
Adenauerem!” 

ten został wspólnie zbadany 
przez oficerów straży obu 
stron. Zeznania świadków i 
dowody rzeczowe potwierdzi­
ły fakt, że rejon konferencji 
ostrzelały wojska lądowe wa­
szej strony.

Muszę przypomnieć, że po 
ostrzelaniu przez waszą stro­
nę strefy, w której odbywa 
się konferencja, 5 czerwca 
1952 roku, granice tej strefy 
zostały na żądanie waszej 
strony-zrewidowane i ustalo­
no nowe znaki rozpoznaw­
cze. Dlatego też strona wa­
sza nie może uchylić się od 
odpowiedzialności za naru­
szenie tego porozumienia.

Jestem upoważniony do 
złożenia protestu przeciwko 
brutalnemu naruszeniu po­
rozumienia i zażądania pod­
jęcia przez waszą stronę 
wszelkich nieodzownych kro­
ków, aby nie dopuścić do po­
wtórzenia się podobnych in­
cydentów’. 

zastosowaniu najnowocze; 
śniej szych maszyn i urządzeń 
tempo prac wzrasta z godzi­
ny na godzinę. Nowocze­
sne lokomotywy elektryczne 
mkną już po podziemnych 
tunelach, ciągnąc po 20 wa­
gonów z ziemią. Wśród bu­
downiczych metra rozwija 
się współzawodnictwo o przed 
terminowe zakończenie budo* 
wy ostatniego odcinka. Szyb­
kość przekopywania tunelu 
wynosi obecnie 150 m na 
miesiąc.

Uczeni radzieccy
w POLSCE

WARSZAWA (PAP).
Na zaproszenie min. rol­

nictwa przybyli ostatnio do 
Polski dwaj uczeni radzieccy, 
specjaliści z dziedziny nasion 
nictwa 1 zagospodarowania 
użytków zielonych: geobota- 
nik Robotłow oraz specjali­
sta nasiennictwa Afanasjew.

Goście radzieccy w ciągu 
2*mieśięcznego pobytu w na­
szym kraju wspólnie z pol­
skimi fachowcami przepro­
wadzą badania kompleksów 
łąkowo-pastwiskowych i sta­
nu nasiennictwa traw. M. in. 
przeprowadzą badania na te­
renie żuław, w dolinie rzeki 
Łeby, badania łąk nadmor­
skich i gospodarki łąkowo- 
pastwiskowej w górach.

Mało i średniorolni 
chłopi wykonują 
roczne plany 
sprzedaży zboża

(Dokończenie ze str. 1) 
nik Heska za własne pienią­
dze kupuje brakujące części 
zamienne. Na zwrot pienię­
dzy czeka zaś po kilka tygo­
dni. Maszyny częściej stoją, 
niż pracują. Na miejscu nie 
ma z kim gadać, nie ma u 
kogo interweniować. Rozmo­
wy telefoniczne z Tarnowem 
nie dają rezultatu, zbywa się 
nas jakimiś mglistymi obie­
tnicami, ale sytuacji to nie 
poprawia. Pracowniczkę 
GOM-ii, która błagała tele­
fonicznie o przysłanie pomo­
cy technicznej zwymyślano. 
Plan lipcowy wykonaliśmy, 
ale zawdzięczamy to po­
stawie mało i średniorolnych 
chłopów, którzy młócą przy 
pomocy kieratów nawet ze 
stert. Ile to jednak kosztu­
je czasu i pracy.

Taki jest stan faktyczny 
na miejscu. Od piątku do 
wtorku stał agregat bezczyn­
nie. Chłopi nie posiadający 
kieratowych młockarek cze­
kają 1 nie mogą wywiązać 
się z planów. Kierownictwo 
POM-u w Tarnowie nie doce­
nia widocznie sprawy omło- 
tów i planowego skupu zbo­
ża. A przecież powierzając 
Państwowym Ośrodkom Ma­
szynowym opiekę nad ośrod­
kami gminnymi, rząd ńasx 
miał przede wszystkim na u- 
wadze usprawnienie gospo­
darki maszynami, zwiększe­
nie pomocy dla mało i śre­
dniorolnych chłopów w ich 
walce o wykonanie planów 
produkcyjnych i zaopatrze­
niowych. Jednym więc z głów­
nych zadań POM-u jest wal­
ka ' o sprawne działanie 
GOM-u, o wyższy poziom te­
chniczny personelu, o właści­
wą pracę maszyn. Tymcza­
sem w Swarzędzu jest akurat 
odwrotnie.

Jeżeli kierownictwo POM 
w Tarnowie nie rozumie swo­
ich zadań w tym zakresie, 
jeżeli zbyt biurokratycznie 
podchodzi do sprawy należy­
tego stanu i funkcjonowania 
maszyn omłotowych, to dy­
rekcja Ekspozytury Woje­
wódzkiej POM powinna tam 
wysłać właściwe w danym 
momencie pouczenie... Gmin­
nym Ośrodkiem Maszynowym 
w Swarzędzu należy się za­
jąć natychmiast.

K. JAŹWIECKI



Szatkowska 
(Ogniwo Poznań) 
mistrzynią 
Polski
w żeglarstwie
. Czterodniowe zawody 
żeglarskie o mistrzostwo 
Polski w konkurencji 
kobiet, rozegrane na je­
ziorze w Kiekrzu pod Po­
znaniem zakończyły się 
zwycięstwem byłej wice- 
mistrzyni Polski — Szat­
kowskiej (Ogniwo — Po­
znań), która w ogólnej 
punktacji po 7 biegach 
finałowych uzyskała 3518 
pkt. Na drugim miejscu 
znalazła się Orłowska 
(LM Poznań) — 3342 
pkt. przed Arlitowicz 
(LM Warszawa) — 3074 
pkt..

Otwarcie 
tenisowych 
mistrzostw Polski 
juniorów

W Opolu odbyło się o- 
twarcie tenisowych mi­
strzostw Polski juniorów. 
W turnieju bierze udział 
106 zawodników i 22 za­
wodniczki. W pierwszym 
dniu mistrzostw rozpo­
częły się gry pojedyncze 
juniorów, w których u- 
zyskano następujące re­
zultaty:

Dietrich — Orlikowski 
6:2, 2:6, 6:4; Chrościcki 
— Dettlaff 8:6, 8:6; No­
wak — Kleibert 2:6, 2:6; 
Luckiewicz — Debli cki 
6:1, 5:6, 6:2; Zenneg — 
Kerber 6:4, 4:6, 6:5; Saw 
szkiewicz — Boronowski 
6:1, 6:1; Pieczonka —
Przybysz 6:4, 6:2, Wil­
czek — Stera 6:1, 6:4; 
Tomaszewski — Hajduk 
8:6. 6:0; Ptaszyński — 
Lisowski 6:2, 6:2.

Hokeiści walczyć będą
o puchar WKKF

Zwycięstwo
pływaków krotoszyńskie? Gwardii
Ciekawy przebieg miał 

trój mecz pływacki roze­
grany w Krotoszynie, w 
którym uczestniczyły ze­
społy: Kolejarz (W-wa), 
Spójnia (Września) oraz 
Gwardia (Krotoszyn). 
Po (zaciętych walkach, 
świadkami, których była 
licznie zgromadzona pu­
bliczność, zwyciężyła 
Gwardia 210 punktami 
przed Kolejarzem 209 i 
Spójnią 84 punkty.

Za wyjątkiem biegu 
100 m st. do w. kobiet wy­
granym przez Fiałkow­
ska (Gwardia) w czasie 
1.28,4 wszystkie pozosta­
łe siedem konkurencji 
stały się łupem reprezen­
tantów stolicy, mianowi-

cie: mężczyźni — 400 m 
st. dowt Rumiński 5.52,3; 
100 m klas. B — Breiter 
1.18,5; 100 m dow. Ga- 
dowski 1.10,2; 250 m
klas. A — Biliński 3.04,3; 
100 m grzbiet — Bomba- 
ła 1.24.4. Kobiety: 100 m 
dow. Werakso 1.18,1; 100 
m klas. — Gryka 1.35.

Z czterech rozegranych 
sztafet trzykrotnie trium 
fowała Gwardia, wygry­
wając sztafetę mężczyzn 
4X100 m kl. kobiet w 
czasie 6.58: 4X100 m st. 
zm. — 6.26,9 i 4X100 m 
klas. — 5.46,6. W biegu 
rozstawnym 5X50 zwy­
ciężył Kolejarz w czasie 
2.34.4 m. (x)

KURSY PISANIA NA MASZYNIE
organizuje

ZAKŁAD WIEDZY HANDLOWEJ, POZNAN, 
Zwierzyniecka 13. K1736

Wolne powady

Gosposia starsza potrzebna, 
2-letnie dziecko. Poznali To­
mickiego blok 7 ni. 6

U533g

Kierowca na ciągnik potrze­
bny zaraz. Zgłoszenia: Maty­
siak. Poznań Słowackiego 7.

11597g

Gosposia potrzebna. Wynagro­
dzenie dobre Poznań Marce­
lego Mottego 8. m. 6. od go­
dziny 14—19 11574g

Rapasarka do podnoszenia o- 
czek potrzebna Oferty Głos 
Wielkopolski dla 11561g.

Szuka nosady

Rencista przyjmie posadę stró. 
źa wewnątrz obiektu. Cegla- 
rek Poznań Wawrzyniaka 22. 

11528g

Nauk«

Tańców ludowych nowoczes­
nych wyuczają: SzczurkÓwna 
— Szczurek Poznań Marcin­
kowskiego 2a U327g

Korespondencyjnie! — Księgo­
wość. stenografia, maszyno­
pisanie. angielski. Informacje: 
Łódź. skrzynka 57. K1715

Osobiste

Obelgę rzuconą na Władysła­
wa Niedzielskiego, Pozńaiń, 
Dolna Wilda 16 jakoby był 
Volksdeutschem. z przeprosze­
niem odwołuję. Zygmunt Lo- 
schiAski. Poznań. Żupańskie- 
go 13a. l‘1559g

I liga piłkarska rusza do boju
Jesienna seria rozgry 

wek I ligi piłki nożnej 
rozpocznie się w dniu 
17 bm. 12 drużyn podzie­
lonych zostało na dwie 
grupy, każda po sześć ze­
społów.

Kolejarz — Poznań 
wszedł do grupy I i bę­
dzie miał za przeciwni­
ków dwa zespoły cho­
rzowskie: Unię j Budo­
wlanych oraz Ogniwo — 
Kraków, Budowlanych — 
Gdańsk i Kolejarza — 
Warszawa.

Do grupy II weszły 
następujące drużyny: 
Gwardia i OWKS z Kra-

za wody 
spadochronowe

W pierwszej konku­
rencji zawodów spado­
chronowych — skokach 
z wysokości 400 m do 
koła o średnicy 100 m 
zwyciężył Wójcik (CWS 
— Pad), który uzyskał 
maksymalna ilość punk­
tów 275. Dalsze miej­
sca zajęli: 2) Łoboda 
(CWS — Pad) 224 pkt., 
3) Krasicki (Aeroklub 
LL — Wrocław) 208 pkt.

W klasyfikacji podsta­
wą był styl skoków i do­
kładność lądowania. Na 
26 startujących w tej 
konkurencj i skoczków 
sklasyfikowanych zosta­
ło 23.

daż*«

Wózki (autka), spacerowe i ko­
szykowe pędzle malarskie 
poleca H. Świetlik Poznań, 
Stary Rynek 58_______1 ’ 385g

Rower nowy sprzedam, Po­
znań, Wawrzyniaka 24. m. 17. 
Od 15—20. 13639g

Sportkę. stan dobry 4Oo — 
sprzedani. Poznań, Matejki 6, 
m 8. 11534g

Motocykl DKW 200 cm3 sprze­
dam. Poznań Wawrzyniaka 
27. m. 10. 11536g

Motocykl setkę, na starter, 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Poznańl Jackowskiego 
49. 11537g

Rowerek dziecięcy 3-kołowy. 
na łożyskach, sprzedani. Po­
znań. Mickiewicza 15 m 7.

_______ ____ U548g

Gospodarstwo mieście, 30 ha. 
22 km Poznania, sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. dla 11531g.

Maszynę do pisania, walizko­
wą. ..Remington", sprzedam. 
Poznań Szymańskiego 8. m. 
10. 11528g

Motocykl BMW 200 cm3, na 
kardan, sprzedam — Poznań. 
Drukarska 2. m. 17. Wilda.
___________ 11524g 

Meble używane sprzedam. Po­
znań Ratajczaka 20. m. 22.

11514g

Sportke. wzór czeski, sprze­
dam Poznań. Szymańskiego 
10 m; 9.___  n600g

Materiał granatowy, czysta 
wełna na ubranie i kostium, 
sprzedam. Poznań, Grudzie- 
niec 82. m. 3. U5«6g

kowa, Górnik — Radlin, 
CWKS — Warszawa, 
Włókniarz — Łódź i O- 
gniwo — Bytom.

Zwycięzcy grup spot­
kają się w walce o tytuł 
mistrza Polski, rozgry­
wając między sobą dwa 
spotkania.

Z każdej grupy spada 
jedna drużyna do II li­
gi.

Członkowie ostrowskie­
go Aeroklubu mają na 
swoim koncie poważne 
osiągnięcia w szybow­
nictwie. Wysoki poziom 
pilotów ostrowskich za­
dokumentowany został o 
statnio poważnym wy­
czynem. Mianowicie w 
ramach zobowiązań lip­
cowych, dwóch pilotów 
szybowcowych ob. ob. 
Roman Zydorczak i Sta­
nisław Cnotliwy dokona­
li lotu szybowcowego do­
celowego o długości 508 
km. Wystartowawszy w 
Ostrowie wylądowali w 
Tomaszowie Lubelskim,

Kto otrzyma 
nagrody?

W dniu wczoraj­
szym odbyło się w ZS 
Gwardia losowanie 
nagród premiowanych 
dla posiadaczy bile­
tów wstępu na Grand 
Prix Polski.

Do komisji tej za­
proszeni zostali przed 
stawlciełe poznań­
skiej prasy. Nagrodę 
główną tj. rower mar­
ki „Bałtyk“ wyloso­
wał posiadacz biletu 
nr 83299. Radio na­
tomiast otrzyma po­
siadacz biletu numer 
21003, a aparat foto­
graficzny — numer 
64436.

ZS Gwardia prosi 
posiadaczy biletów z 
w. w. numerami o 
zgłoszenie się w sekre­
tariacie, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 22a, w 
terminie nie póź­
niejszym, jak jeden 
tydzień od ogłoszenia 
wyników losowania.

Ostrowscy piloci szybowcowi

osiągają coraz lepsze wyniki

1700 dachówek, nowe, sprze­
dam. — Adres wskaiże Głos 
Wielkopolski nr 11591g.

Obrączki ślubne złote, sprze­
dam. — Adres wskaiże Glos 
Wielkopolski nr I1589g

Wagę osobowa, lekarską — 
sprzedam Witkowski Poznań, 
śnadeckich 30. in. 7. 11588g

Dwa łólżka kompletne sprze­
dam. Poznań ul. Swarzędz- 
ka 2. m. 6 (Przedm. Warsz.).

________________ U581g 

Willę 1-rodzinna. 4-pokojową, 
ogrodem, całą wolną przed­
mieściu Poznania, 115 000, 
druga cała wolna. 90 000, 
Ostrorogu idealna połowę, 
wolnym pokojem. 80 000 — 
sprzedam. — Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26. 11580g

Pekińczyki rasowe, szczenia­
ki sprzedam. Poznań. Czer­
wonej Armii 25, m. 9.

11578g

Westfalkę z Kafli sprzedani. 
Poznań, Dzierżyńskiego 140.

_______________11576g 

Kuchenkę gazowa 3-palniko- 
wą. z piekarnikiem, tanio 
sprzedam. Poznań, Dąbrow­
skiego 41a, m, 10,___ 11573g

Piec kuchenny żelazny, umy­
walkę pstrego wilka, sprze­
dam. Poznań Pamiątkowa 7. 
m. 56 (W:lda).______ 115JOg

sieczkarke elektryczną. 2000 
»1 sprzedam. Poznań. Zako­
piańska 55. telefon 528-43.

_.1156_8g

Motocykl NSU 200 cm’, 4- 
takt. sprzedam Poznań. Wol­
na 10 m. 21 od godz. 15.

____________________ £1565g 

Wille 1-rodzinną wolna, par­
celę ogrodem, opłotowaną, 
kamienicę pełnokomfortową. 
. Union" Poznań Nowowiej­
skiego 9._____________ 11558g

Motocykl DKW — NZ 250 cms 
sprzedam. Poznań. Starołęc- 
ka 85. lltllg

Sekcja Hokeja na tra­
wie przy Wojew. KKF 
w Poznaniu, dla utrzy­
mania ciągłości pracy 
sportowej, rozpisała za­
wody o puchar ufundo­
wany przez WKKF. Loso­
wanie rozgrywek nastąpi 
po 10 września br. Roz­
grywki toczyć się będą 
według regulaminu roz­
grywek o mistrzostwo 
Polski. Wobec zakwalifi­
kowania się do finałów 
rozgrywek o mistrzostwo 
Polski Stali i Spójni, 
zrzeszenia te zobowiąza­
ne są wystawić zespoły 
rezerwowe.

WKKF lub od­
powiednie czynniki win­
ny umożliwić udział w 
tych rozgrywkach sekcji 
SKS Chrobry (Gniezno), 

dokładnie według z gó­
ry oznaczonej trasy.

Przelot odbyty został 
na szybowcach produkcji 
polskiej typu „Mucha“.

Obydwaj piloci, za do­
konany wyczyn zdobyli 
drugi diament do posia­
danych już złotych od­
znak szybowcowych.

Wyczyn pilotów ostro­
wskich ma poważną 
wartość w skali ogólno­
polskiej.

Dokonany wyczyn jest 
wynikiem długiej, syste­
matycznej pracy pilo­
tów. Ma on tym większe 
znaczenie, że obydwaj 
piloci są ludźmi pracy, 
poświęcającymi sportowi 
szybowcowemu wolne od 
pracy zawodowej chwile. 
Kierownictwo Aeroklubu 
ostrowskiej Ligi Lotni­
czej potrafiło zapewmić 
im odpowiednią opiekę i 
pomoc. (wjc)

Spartakiada W OP
W Szczecinie odbywa 

się III Spartakiada WOP 
pod hasłem „Lud z woj­
skiem — wojsko z lu­
dem", która jest prze­
glądem dotychczaso­
wych osiągnięć sporto­
wych.

W pierwszym dniu od­
był się efektowny zespo­
łowy pokaz gimnastyki 
wolnej i przyrządowej, 
gorąco oklaskiwany przez 
publiczność.

Bieg na 10 tys. m wy­
grał Kramski (Chełm) w 
czasie 36. 27,2 min., przed 
Sutkiem (Przemyśl) 1 
Łukasikiem (Białystok).

W turnieju piłki noż­
nej uczestniczy 12 dru­
żyn. Szczecin II pokonał 
Przemyśl 3:2, Koszalin 

n OGŁOSZENIA DROBNE ||
Dom nowy. 3-potojowy wol­
ny. ogrodem Górczynie. par­
celę 1000 m2 — korzystnie 
sprzedam. Nowak. Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 11602g

Piec do łazienki na węgiel, 
wannę kąpielową, sprzedam. 
FtanańPkazarz. Kniewskiego 
2 m. 7. 11606g

Samochód D. K. W, „Meister- 
klasse" 6500 zł. sprzedam. 
Poznań. Łukaszewicza 14. ga­
raż. 11608g

Warsztat tkacki, szeroki — 
sprzedam. Poznań, Masztalar- 
ska 8a. m. 10. 11609g

Pianino lub fortepian do nauki 
kupię. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 11454g.

Kuplę domek drewniany, prze­
nośny Warszawa, Chmielna 
110 m 2. K1730

Młyn do minerałów kupię lub 
wezmę w dzierżawę. Oferty 
Głos Wlkp. dla 11579g.

Maszynę do szycia kupię. — 
Oferty_Gl. Wlkp. dla 11585g. 
Motor przyczepny do todzi, 
może być uszkodzony, kupię. 
Oferty Gł. Wlkp. dla 11590g.
Willą 4-pokojową kuchnią 
(prowincji) lub ogrodnictwo, 
ewtl. gospodarstwo rolne do 
7 ha. odpowiednie zabudowa­
nie, ziemia pszen.-bur.. w 
mieście lub blisko miasta — 
kupię. Jan Gromadecki. Lesz­
no. poste restante. 11603g

Pozostałość z budowy: wapno, 
tragaże, drzwi sprzedam. — 
Oferty Gł. WJkp. dla 11610g.

Kupna

Domek ca 1 ha ziemi kupię.
Okolica obojętna. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 11434g

Dnia 4 sierpnia 1952 r. zmarł śp.

Józef Szymański
pracownik Zakładów Gazownictwa Okr. Poznańskiego.

W Zmarłym tracimy wzorowego i sumiennego pra­
cownika.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 7 bm.. o godz. 16 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i Współpracownicy 
Zakładów Gazownictwa Okręgu Poznańskiego

K1737

Dnia 5 sierpnia 1952 r. zmarł, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój ukochany mąż i szczery przyja­
ciel oraz drogi szwagier, śp.

dr Witold Prądzyński
notariusz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm., o godz. 17 z kaplicy cmen- 
arnej w Puszczykowi®

W ciężkim smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Puszczykówko, Piotra Wawrzyniaka 1.
Dojazd koleją do stacji Puszczykówko. 11577g

z której wyszło najwię­
cej naszych czołowych 
graczy oraz Kolejarzowi 
z Wągrowca. Obie te 
drużyny z braku fundu­
szów oraz sprzętu wyco­
fały się z rozgrywek b 
mistrzostwo w klasie 
wojewódzkiej.

Rozgrywki 0 mistrzo­
stwo seniorów w klasie 
woj. poznańskiego zbliża­
ją się ku końcowi.

Tabelą rozgrywek wy­
gląda następująco: 1) 
Stal (Pz) 19 p. st. br. 
34:8, 2) Ogniwo (Gn) 13 
(23:20), 3) Spójnia (Gn.) 
12 (35:17), 4) Unią (śro­
da) 10 (19:22), 5) Kole­
jarz (Gn) 10 (18:20), 6) 
GWKS (Pz) 8 (13:19, 7) 
Kolejarz (Pz) 4 (11:40). 
Wszystkie drużyny roze­
grały po 11 spotkań za 
wyjątkiem GWKS, który 
ma 10 absolwowanych 
gier i teoretycznie może 
zająć jeszcze . czwartą 
lokatę podobnie jak Ko­
lejarz (Gn.) 1 Unią (śro­
da).

W tabeli juniorów mi­
strzostwo zdobyła Stal 
(Pz) z 14 p. i st. bramek 
27:6, 2) Unią (środa) 8 
(16:7), 3) GWKS 6
(10:9), 4) Kolejarz (Wą­
growiec) 4 (9:25), 5)
Kolejarz (Pz.) 4:19.

Tabela powyższa nie 
przedstawia właściwe­
go układu sił, gdyż 
większość spotkań zwe­
ryfikowana została v/. o. 
iz powodu niestawienia 
się drużyn do zawodów 
względnie wstawienia do 
gry nie zgłoszonych for­
malnie zawodników.

GKKF — dążąc do u- 
masowienla sportu ho­
kejowego, organizuje od 
15 bm. obóz szkoleniowy 
dla juniorów całej Pol­
ski w Sierakowie.

(P)

zwyciężył Krosno 2:0. 
Najciekawszy przebieg 
miał mecz Krakowa z 
Gliwicami, który mimo 
dogrywki zakończył się 
wynikiem 1:1. Drużyna 
Krakowa w wyniku loso­
wania zakwalifikowała 
się do dalszych gier.

W siatkówce, po sied­
miu spotkaniach prowa­
dzi bez porażki Szczecin.

W konkurencjach strze 
leckich pobito dwa re­
kordy WOP. W strzela­
niu z pistoletu TT na 
dystansie 50 m mistrz 
Polski Budkiewicz uzy­
skał 212 pkt. na 350 mo­
żliwych, a Rychlik w 
strzelaniu olimpijskim 
uzyskał 208 pkt. na 300 
możliwych. (x)

Pracownicy poszukiwani
KSIĘGOWEGO — PLANISTĘ oraz KASJERA(KĘ) zatrudni za­
raz spółdzielnia. — Reflektuje sie tylko na siły pierwszo­
rzędne. — Oferty Głos Wielkopolski dla 11502g._________
REFERENTA do artykułów tekstylnych i obuwia poszukuje 
POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA" W GOSTYNIU. Płaca według obowiązującej siat­
ki płac. Objecie posady zaraz. _____________ K1733
NAUCZYCIELI ZAWODU SPECJALNOŚCI ELEKTROTECHNIK! 
I ŚLUSARSTWA poszukuje ZASADNICZA SZKOŁA ENERGETYCZ- 
NO-ELEKTRYCZNA, POZNAŃ, AL. STALINGRADZKA 41. Po­
danie, życiorys do dnia 25 bm. __ ___________
KIEROWNICZKI INTERNATU, KIEROWNICZKI ŚWIETLICY, WY­
CHOWAWCZYNI INTERNATU poszukuje DYREKCJA TECHNI­
KUM HANDLOWEGO W PILE. — Warunki do omówienia. —- 
Mieszkanie zapewnione. ____________ K1732
12 KOBIET 00 PRZETWÓRSTWA I 3 MĘŻCZYZN DO PRAC 
FIZYCZNYCH zaangażujemy. — Zgłoszenia: SPÓŁDZIELNIA 
PRZETWÓRSTWA RYBNEGO. POZNAN, ŚW. MICHAŁA 73 - 
w godzinach 9—14. 11542g

Komunikaty
DALSZE ZAPISY DO SZKOŁY. Dyrekcja Zasadniczej Szkoły 
Metalowo-Budowlanej CUSZ w Trzemesznie, pow. Mogilno, 
PRZYJMUJE JESZCZE ZAPISY DO KLAS PIERWSZYCH NA WY­
DZIAŁY: ŚLUSARZA MASZYN ROLNICZYCH I ŚLUSARZA BU­
DOWLANEGO. — SĄ JESZCZE MIEJSCA W INTERNACIE.

K1731

Cztery beczki
dębowe, do octu, po­
jemność 500—1000 1, 
kupimy. — Oferty Głos 
Wielkop. dla 11541g.

KAMIENIA
BRUKOWGA

każdą ilość zakupimy.

Zgłoszenia telefoniczne:

Poznań nr 86-91.
 K1729

Maszyną do szycia kupię. Do­
brze zapłacę. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 11584g.

HandPowe
Kawa — upalamy fachowo 
każdą ilość. Mielimy cukier, 
korzenie. Palarnia. Poznań, 
Szewska 7. U532g

Zamiana

1‘/4 pokoju wspólną kuchnią, 
centralne, balkonem. Zbąszyń- 
ska zamienię na 2 lub duży 
pokój kuchnią, samodzielne. 
Oferty Gł. Wlkp. dla 11409g.

Pokój kuchnią, ogrodem willi 
(Winiary). zamienię na podo­
bne lub 1 pokój. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 11538g.

Pokój z kuchnią, łazienką, 
słoneczne. I piętro, zamienię 
na podobne lub większe. ;— 
Oferty Gł. Wlkp. dla 11545g.

2 pokoje kuchnią. Wschowa, 
zamienię na pokój kuchnią 
Poznaniu. Bogacki. Wschowa, 
ul. Kilińskiego 2. 11527g

Trzypokojowe kuchnią, łazien­
ką. Wrocławiu, zamienię na 
2-pokojowe kuchnią łazienką 
Poznaniu. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 11607g.

Pieniądz
Pożyczki 11000 złotych krót­
koterminowej pod pełne za­
bezpieczenie poszukuję Oferty 
Głos Wlkp. dla 11461g.

Wo!ne lokale

Pokój umeblowany z używa­
niem pianina wynajmą panu 
na stanowisku. Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 11550g.

Szuka lokalu

Panienka poszukuje wspólne­
go pokoju. Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 11540g.__

Technik poszukuje pokoju z 
niekrępuj^.cym wejściem. — 
Oferty Gł. Wlkp. dla U551g.

Samotna na stanowisku po­
szukuje pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 11552g.

Mieszkania 2—3-pokojowego 
Poznaniu, okolicy, poszukuję. 
Zwrócę remont. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 11554g.

Ś> "f* p«

Zofia z Jaczyńskich

Janowa Chłapowska 
dziecko Marli

zmarła, opatrzona Sakramentami św, 20 lipca 1952, 
przeżywszy lat 82.

Pogrzeb odbył się w Podkowie Leśnej k Warszawy, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w żalu

dzieci, wnuki i prawnuki
Msza św. żałobna za spokój Jej duszy odprawiona 

zostanie w niedzielę, o godz. 12 w kościele św. Mar­
cina. 11594g

t
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci uko­

chanego męża i ojca, śp.

Kazimierza Donata
odprawiona zostanie msza św. w sobotę,' 
9 sierpnia br., o godz. 8 w kościele św. Mar­
cina, o czym zawiadamia

żona z córkami
11535g

Wyremontuję

2 pokoje z kuchnią
Materiał posiadam. —
Oferty sktadać w biu­
rze ogłoszeń Głosu Wiel­
kopolskiego dla K1738.

Pokoju poszukuję za pracę 
domową. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla_£1555g._____

Spokojna uczennica poszukuje 
małego pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 11529g _ 

Lokalu pólpiwnicznego poszu­
kuję. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 11530g.

Inżynier samotny (wzgl. 2) 
poszukuje pokoju. Oferty Glos 
Wielkopolski _dla_11567g.___

Samotny na stanowisku poszu­
kuje zaraz pokoju umeblowa­
nego. — Oferty Gfos Wielko­
polski dla 11563g.

Dzierżą wy

Gospodarstwo z pełnym in­
wentarzem k. Poznania oddani 
w dzierżawę Zgłoszenia: Po­
znań Noskowskiego 8. m. 1.
____________________ 11587g 

Dzierżawy ogrodnictwa, nawet 
z przyległą ziemią pszen.-bur., 
odpowiednim zabudowaniem, 
na prowincji, poszukuję. Jan 
Gromadecki. Leszno poste re­
stante.________________11604g

Zguby

Zgubiono kartę meldunkową, 
pokwitowanie odbioru ankie­
ty legitymację A. H. na na­
zwisko Ewa Mielcarek.

11546g

Skradziono legitymację nr 162 
Z. R. I. na nazwisko Włady­
sław Gończarek. 11539g

Zgubiono legitymację Zw. Zaw. 
Prac. Handlowych na nazwi­
sko Barbara Morawska.
  11544g 

Zgubiono pokwitowanie odbio­
ru ankiety na nazwisko Wan­
da Polańska. 11547g

Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społeczne i na nazwisko 
Alfons Nowaczyk. 11549g

Zgubiono kartę meldunkową,, 
pokwitowanie ankiety na na­
zwisko Regina Senger.
_____________________ 11556g

Zginął maiły czarny pekińczyk 
w okolicy placu Kolegiackie- 
go 5 sierpnia, w godz. przed­
południowych. Zwrot wyna­
grodzę. Poznań, tel. 87-84.
_____________ 11601g

Zginął 8-miesięczny polow- 
czyk długowłosy czarny z 
białą plamą Zwrot wynagro­
dzę. Janina Lewicka Poznań, 
Marchlewskiego 58a. m. 4.

U571g

Różne

Samodziały wykonuję szybko, 
solidnie. Informuje o gręplo­
waniu, przędzeniu. Warsztat 
tkacki Poznań. Przedm. War­
szawskie. Swarzędzka 2.

11582g



z
W powiecie kaliskim czyn­

nych jest 10 ośrodków zdro­
wia, które w pierwszym pół­
roczu bieżącego roku udzie­
liły około 40 tysięcy porad. 
O zdrowie mieszkańców po­
wiatu troszczy się siedmiu 
lekarzy, natomiast opiekę 
nad matką i dzieckiem spra­
wuje 17 położnych, które dy­
sponują pięcioma izbami po­
rodowymi. W najbliższych 
tygodniach oddane zostanie 
do użytku nowoczesne sana­
torium w Wolicy koło Kali, 
sza, które służyć będzie dal­
szemu podnoszeniu stanu 
zdrowia ludności. (Ska)

świeci dobrum
Junacy województwa po­

znańskiego, zorganizowani w 
51 brygadzie SP, dla uczcze­
nia Zlotu Młodych Przodow­
ników wykonali poważne zo­
bowiązanie, dając dodatko­
wą produkcję wartości 
795 000 złotych. Przez pod­
niesienie wydajności pracy 
uzyskano ponadto oszczęd­
ność 11 000 roboczogodzin.

W realizacji zobowiązania 
wyróżniło się wielu junaków. 
Trudno byłoby wymieniać 
wszystkie nazwiska. Przykła-

Pogłębiajmy wiedzę rolniczą

Walka z perzem
Perz (agropyrum repens) w 

naszych warunkach występuje 
powszechnie, przy czym najchęt­
niej opanowuje gleby lżejsze i 
pulchne. Perz rozmnaża się w 
warunkach polowych głównie 
wegetatywnie, tj. z pędów pod­
ziemnych. Rozwój perzu i roz­
mnażanie postępuje bardzo szyb­
ko. I tak z wczesno-wiosennych 
wschodów już po miesiącu two­
rzą się 1-centymetrowe rozłogi 
z nowymi drobnymi korzonkami, 
a po drugim miesiącu roślina 
perzu osiąga pół metra wysoko­
ści, posiadając już 20-centyme- 
trowe rozłogi.

Patrząc na perz jako na wroga 
naszych upraw polowych — mu­
simy wziąć pod uwagę jego nie­
przeciętną żywotność oraz żar­
łoczność. Żywotność perzu pole­
ga na jego odporności na nie­
sprzyjające warunki klimatycz­
ne oraz na jego niesłychanej 
rozrodczości. Jak wspomniałem 
rozmnaża on się głównie z pę­
dów podziemnych, czyli za po­
mocą kłączy, które gęsto rozga­
łęziają się zwykle na głębokości 
od 8—12 cm. Na końcach odga­
łęzień znajdują się pączki, z któ­
rych powstają nowe pędy, dają­
ce początek nowym roślinom. 
Żarłoczność perzu charakteryzu­
ją wystarczająco cyfry pobra­
nych składników pokarmowych 
z 1 ha, a mianowicie: azotu 48,6 
kg, fosforu 31,5 kg oraz potasu 
69 kg.

Wiemy wszyscy dobrze z prak­
tyki, w jak znacznym stopniu 
perz zdolny jest obniżyć wydaj­
ność pól, jak łatwo rzuca się na 
słabsze i przerzedzone koniczy­
ny, jak chętnie panoszy się w 
zbożach, na łąkach i pastwis­
kach. Walka prowadzona z pe­
rzem często jest niewłaściwa i 
niedostatecznie energiczna. Do 
walki zaś z wrogiem, którego 
nie należy lekceważyć, a który 
wykrada nam rokrocznie po­
ważne ilości gotówki, obniżając 
wydajność z hektara — nadcho­
dzi obecnie odpowiednia pera.

Z perzem walczyć musimy 
dwojako. Metoda odpowiednich 
zabiegów agrotechnicznych oraz 
metodą stosowania odpowiednie­
go zmianowania i płodozmianu.

Jeśli chodzi o pierwszy sposób 
to na ogół przyzwyczajono się 
u nas zwalczać perz przez pod- 
orywkę i jej następne kultywa- 
torowanie i bronowanie. Wybie­
rając ten system walki —pamię­
tajmy, by podorywkę przepro­
wadzić nieco głębiej, niż sięga­
ją w glebie rozłogi. Podorywka 
płytka wskazana jest, jeśli zwal­
czać chcemy np. ognichę czy ło­
puchę. W walce z perzem celu 
nie osiągnie, rozłogów nie prze-

mieści w powierzchniową war­
stwę gleby, a przecinając jedy­
nie w połowie rozłogi wzmaga 
ich wegetację.

Nieco więc głębiej podoraną 
rolę pozostawiamy w ostrej ski­
bie aż dostatecznie przeschnie, 
po czym wywlekamy rozłogi pe­
rzu sprężynówką lub kultywato- 
rem. Błędem jest wyciąganie roz­
łogów narzędziami o sztywnych 
łabach, przez co rozłogi się rozry­
wają i częściowo pozostają w gle­
bie. Jeśli pole silnie zaperzone, 
sprężynowanie należy powtórzyć 
drugi i trzeci raz, puszczając 
sprężynówkę lub kultywator na 
przemian wzdłuż i w poprzek 
pola. W ten sposób wydobyty 
perz po przeschnięciu przetrzą­
sa się z ziemi zwykłymi brona­
mi, zgarniając równocześnie na 
kupki, które z kolei najsłuszniej 
będzie przewieźć na stosy kom­
postowe.

Bardziej natomiast właściwą 
formą walki z perzem i innymi 
chwastami rozłogowymi, prze­
prowadzoną za pomocą zabiegów 
agrotechnicznych jest sposób 
wypracowany i zalecany przez 
radzieckiego uczonego W. Wi- 
liamsa, a polegający na prawidło­
wym wykorzystaniu właściwości 
chwastów rozłogowych, a więc 
na ich wyczerpaniu i uduszeniu. 
W tym celu należy dokładnie 
podorywać broną talerzową 
wzdłuż i w poprzek. Talerzówka 
rozcina masę klaczy na drobne 
kawałki. Im drobniej będą po­
cięte rozłogi, tym bardziej będą 
one osłabione i tym mniejszą 
będą miały żywotność. Nieod­
zownym warunkiem będą tu ta­
lerze wyostrzone i odpowiednio 
ustawione. Gdy na tak pociętym 
polu perz zacznie się zielenić 
i wypuszczać nowe pędy — na­
leży natychmiast przeprowadzić 
głęboką orkę i to pługiem z 
przedpłużkiem. Kłącze i rozłogi 
zostaną zrzucone przedpłuż­
kiem na dno bruzdy i przykryte 
grubą warstwa ziemi. Będąc zaś 
pocięte na krótkie kawałki, nie 
znajdą już dość siły i zapasów 
pokarmowych, by przebić się na 
powierzchnię.

Tak więc drugi sposób niszcze­
nia chwastów rozłogowych jest 
bardziej wskazany, niż sposób 
wyczesywania bronami.

Dodajmy, iż w pierwszym wy­
padku wraz z wywiezionymi, 
wyschniętymi rozłogami perzu 
ogałacamy pole z pewnej ilości 
cennej masy organicznej, zasob­
nej w składniki pokarmowe, 
podczas gdy w drugim wypadku 
całość tej masy pozostawiamy 
glebie.

Inż. M. Rembowski

Rozbudowa II51 poznańska brygada SP
przykładem

dem może być tutaj junak 
Zygmunt Budajny. syn re- 
emigrantki z Francji, które­
go ojciec zginął w czasie woj­
ny. Niezależnie od wysokiego 
przekraczania normy w cza­
sie realizacji zobowiązań, po­
stanowił jako swój wkład w 
walkę o pokój utrzymać wy­
sokie wykonanie normy do 
końca turnusu. Wyróżnili się 
również biorący ochotniczo 
udział w pracach brygady: 
Józef Tylczyński, który był 
inicjatorem wykonywania 
przez cały pluton 120% nor­
my, oraz który zainicjował 
współzawodnictwo długofalo­
we, Aleksy Pelikan z Kroto­
szyna, którego drużyna pod- 
jąwszy zobowiązanie wyko­
nywania dziennie 150% nor. 
my, dochodziła do wykonania 
normy w ponad 500% oraz 
Jan Janicki, którego drużyna 
wykonywała normę w 500%. 
Junacy 51 drużyny nie po­
przestali na wykonaniu zobo­
wiązania. Postanowili stać 
się przodującą brygadą w 
skali krajowej, utrzymując 
wysokie normy do końca 
trwania turnusu, dając Pań­
stwu Ludowemu poważne, 
dodatkowe wartości. Junacy, 
posiadający wysokie uświa­
domienie społeczno-politycz­
ne, traktują swoją owocną 
pracę jako swój wkład w 
dzieło walki o pokój, jako 
wdzięczność władzy ludowej 
za opiekę nad młodzieżą, 

(wje)

cukrowni kościańskiej

W cukrowni Kościan prze­
prowadzany jest obecnie do­
roczny remont celem, przygo­
towania urządzeń fabrycz­
nych do kampanii cukrowni, 
czej. Prace przebiegają spra­
wnie i planowo dzięki zobo­
wiązaniom podjętym przez 
poszczególne grupy pracow­
ników.

Równolegle z remontami 
postępuje akcja unowocześ­
nienia fabryki. Najpoważ­
niejszą zdobyczą jest tu za­
stosowanie mechanicznego 
wywozu błota defekacyjnego 
przy pomocy ciśnienia wody, 
dzięki czemu zaoszczędzi się 
pracy 15 robotników w ciągu 
doby. Urządzenie to wykona­
ła w czynie przedzlotowym 
brygada młodzieżowa pod 
kierunkiem kilkakrotnego 
racjonalizatora Józefa Szy­
manowskiego. W budowie 
jest również nowoczesny ma­
gazyn cukrowy. Nie zapom­
niano także o przeszkoleniu 
załogi. Dla robotników zor­
ganizowany został specjalny 
kurs, którego zadaniem jest 
podniesienie kwalifikacji fa­
chowych oraz zapoznanie się 
z nowymi metodami pracy w 
cukrownictwie.

Rozpoczęcie kampanii wi 
.cukrowni Kościan przewi-1 
dziane jest na pierwsze dni i

października. Dobry na ogół 
urodzaj buraków w tym roku 
zapowiada wykonanie planu 
przerobu z nadwyżką, (jók)

Skończyć z chuligaństwem
młodzieży m Krotoszynie

Krotoszyn posiada piękny 
park i liczne skwery, miejsca 
wypoczynku po pracy. Nie­
stety, krotoszyńska młodzież 
szkolna nie potrafi uszano­
wać piękna i niszczy drze­
wostan, a najmilszą jej za­
bawą jest strzelanie z procy 
do wiewiórek i ptaków. I tak 
ostatnio złamano młode 
drzewko w parku przy sta­
wie, na placu Wolności zbito 
dwa klosze od lamp parko­
wych, nie oszczędzono także 
szyb w kościele.

Musimy wypowiedzieć zae-

Teałry CO

Punktualność
ponad normę 
czyli 
brak punktualności

Obsługa pociągu osobowe­
go, kursującego na trasie 
Grodzisk — Opalenica, nie 
bacząc na obowiązujący roz­
kład jazdy, skróciła czas 
przebiegu pociągu o 6 minut. 
Pociąg mający odejść z przy­
stanku osobowego Urbanowo 
o godz. 16.24, odchodzi już o 
godz. 16.18, przychodząc rów­
nież przed wyznaczonym cza­
sem do Opalenicy.

Mieszkańcy okolicznych 
miast i wsi nie żalą się na 
taki stan rzeczy, ponieważ 
dla odmiany pociąg ten z 
Opalenicy wyjeżdża zazwy­
czaj do Grodziska również z 
kilku — a nawet kilkunasto - 
minutowym opóźnieniem. W 
tym czasie można przy na j- 

: mniej w bufecie dworcowym 
i ugasić pragnienie piwem czy 
' lemoniadą.

Chcielibyśmy jednak wie­
dzieć, jak na tę sprawę zapa­
trują się podróżni, którym 
pociąg ten już uciekł sprzed 
nosa oraz DOKP w Pozna­
niu? (v)

cydowaną walkę chuliganom, 
do której włączyć winno się 
całe społeczeństwo, a przede 
wszystkim straż parkowa i 
organa MO. Przy dobrej woli, 
możemy skutecznie zwalczyć 
chuligaństwo młodzieży, któ­
ra niejednokrotnie dokonuje 
swych łobuzerskich wybry­
ków na oczach wypoczywają­
cych na ławkach mieszkań, 
ców. Parki i skwery są na. 
szym wspólnym dobrem i 
musimy je otoczyć należytą 
opieką przed szkodnikami i 
chuliganami, (fk)

ćo Bukowiny
Jedną z największych wsi w 

pow. odolanowskim są Sośnie, 
położone w pobliżu Nadleśnic­
twa Moja Wola, przy którym 
mieści się Technikum Leśne 
im. Prezydenta Bolesława Bie­
ruta. Wielką bolączką tej wsi, 
jak również wielu innych, roz­
rzuconych w okolicznych lasach, 
jest brak wszelkiej komunika­
cji. W związku z tym mieszkań­
cy zwracają się z prośbą do 
Ekspozytury Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej o prze-
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GDZIE KIEDY

KRONIKA

J3

.Z

4
CZWARTEK 

Kajetana 
i Konrada

Słońce w.: 4.20 
zach.: 19.34

Księżyc .:w 20.09
zach.: 6.27

Pogodnie lub dość pogodnie 
ze skłonnościami do burz na 
zachodzie kraju. Temperatu­
ra maksymalna od 4-22 st. C 
do 4-29 st. C. Wiatry słabe, 
przeważnie z kierunków po­
łudniowych i południowo- 
wschodnich.

Dyżur pełnią: Szpital Miejski 
nr 1 (chirurgia), ul. S. En- 
gla 6, tel. 62-10 i Szpital 
Miejski nr 2 (interna), ul. 
Garbaty, tel. 509-15

APTEKI:
nr

nr 
nr 
nr 
nr 
nr

95: al. Marcinkowskiego 
nr 11

97: Dzierżyńskiego 144 
101:
105:
117:
174:

Rynek Śródecki
Mazowiecka 12
Kraszewskiego 12 
Rokossowskiego 47

ROLNICY!
Termmowy zasiew po- 
plonów powinien być 
honorem każdej gro­
mady.

dłużenie linii autobusowej przex 
Sośnie, Moją Wolę i Cieszyn do 
Bukowiny. Połączenie tych wsi 
siecią komunikacyjną PKS z po­
wiatowym miastem byłoby dla 
nich wielkim udogodnieniem i 
zaoszczędziłoby im dużo czasu.

Prośbę mieszkańców wsi Soś­
nie przekazujemy Ekspozyturze 
PKS w Poznaniu. (Kier.)

POLSKT — g. 18.30
„Balladyna"

NOWY — g. 19
„Król i aktor"
Turek — Teatr Ko­
media Muzyczna — 
„Rodzinka"

APOLLO — g. 16. 18.15 
i 20.30 — „Milczenie 
jest złotem"

BAŁTYK - g. 15.30. 18 
i 20.30 — „Skazana 
wieś”

MUZA - g 16. 18.15 
i 20.30 — .Pod nie­
bem Sycylii”

R.IALTO — g. 15.30, 18

i 20.30 „Iwan Groź­
ny"

WARTA — g. 14 i 16 
„Dzielny Gajczi”. g. 
18 i 20 — „Zasadzka”

LETNIE - g. 16. 18 i 
20 — „Ślub z prze­
szkodami"

PIAST — Starołęka — 
g. 20 „Jednodniowi 
milionerzy”

CYRK nr 6 - g 19.30 
FOTOPLASTIKON - 

g. 10—22 — „Wyspy 
Sundajskie”

Radio

W 'wlomnśei:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04.
14, 17, 18.50 (P), 21,
23.50

Program IT 
fala Poznania 249 m

Koncerty:
8 — radziecka muzy­
ka rozrywkowa, — 
14.30, 16 — skrzypco­
wy, 16.20 (P) — pio­
senki radzieckie, — 
16.50 (P) — utwory
klasyczne, 17.05 (P) 
pieśni, 17.40, 19.05 (P) 
nasze chóry śpiewa­
ją, 19.22 (P) — w ryt­
mie walca, 20 (P) — 
muzyka polska, 21.30 
taneczny, 22.15 pol-

ska muzyka kameral­
na, 23 symfoniczny

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 5.20 
(P) — o czym rolnik 
powinien wiedzieć,
6.10 — kalendarz ra­
diowy, 6.15 (P) spra­
wa jest prosta, 8.30 
dla obozów letnich,
11.45 — głos mają 
kobiety, 12.30 — dla 
wsi, 15.30 dla dzieci, 
16.35 (P) — literacka, 
18.20 — dla każdego 
coś miłego, 19.20 (P) 
mikrofon wśród żni­
wiarzy, 19.30 — mu­
zyka i aktualności,
21.45 — odpowiedzi 
fali 49, 21.55 — re­
portaż

Sport: 21.26

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„Czytelnik'*,NAKŁADCA: RSW 
„Prasa".

REDAGUJE ZESPÓŁ.
REDAKCJA: Poznań, ul. Grun. 

waldzka 19, II ptr. Telefony: 
centrala (łączy wszystkie działy) 
62-70, 64.75, redaktor naczelny 
78.76, sekretarz redakcji 74-36, 
dział miejski 78.88, dział listów 
1 interwencji 78-57, 78-64. redak­
tor dyżurny (do godz. 22) 64.75. 
drukarnia (nocny) 64.72. Godzi, 
ny przyjęć w redakcji: od 10 
do 12.

ADMINISTRACJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka 19. parter.

PRENUMERATA: zamówienia 
przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe, listonosze oraz kioski 
gazetowe.

OGŁOSZENIA: Biuro Ogło­
szeń RSW Prasa. Poznań, ul. 
Świerczewskiego 3. tel 62.31, 
konto PKO Poznań V 5220.110. 
Biuro czynne od 7 do 16.30, w 
soboty do 14.30. Za dział oglo_ 
szeń redakcja nie odpowiada.

DRUKARNIA: Zakłady Gra­
ficzne im. Marcina Kasprzaka 
Poznań, ul. Wawrzyniaka 39.

K-3-13089

— Żaden Wiktor! — oświadczył. — Zwę się Musiek!
Musiała mieć bardzo cierpiącą minę, bo jakoś jakby z 

tonu spuścił, zakrzątał się...
— Pani chodzi nie o mnie, o kogoś z pani towarzystwa? 

Wybaczy pani, inteligencję, jak się okazuje, mam nie ry­
chliwą, ale przenikliwą. Nie minęły i trzy godziny, jak 
zrozumiałem, że to wcale nie do mnie pani czule szepce: 
Wiktor. Ponieważ widzę, że hrabinie nie łatwo usteczsa 
różane otworzyć, umówmy się jak w Hrabi Monte Chri- 
sto — jedno mrugnięcie powiek oznacza — tak, dwa — 
nie. Więc Wiktor — to mąż?

Mrugnęła powiekami, raz Ale już za drugim pytaniem 
oburzyła się i nagle całkiem wyraźnie i nawet z werwa 
nawymyślała mu:

— Wypraszam sobie karczemne zaczepki. Nie wiem, kto 
pan jest, ale nie wyobrażam sobie, żeby przyzwoity czło­
wiek mógł zdobyć się na błaznowanie w podobnych oko 
licznościach!

Drugie pytanie bowiem brzmiało: pani go bardzo ko 
cha? Musiek zniósł tę reprymendę okiem nie mrugnąwszy. 
nawet ją zachęcał.

— Tak tak, bardzo dobrze. Napiszę przy pierwszej oka­
zji do „Zeit.sc.hrift fur pathologie” w Bazylei. W wypad 
kach osłabienia zamiast soli trzeźwiących można ze znako 
mitym skutkiem stosować głupie pytania. No, a tera? 
może pani dostosować się do okoliczności; to znaczy wia< 
zmykać, dawać drapaka?

Wstała, zrobiła dwa kroki. Wziął jej plecak i teczkę, y 
chwili podtrzymał ją pod łokieć.

Nie pomogło. Pszczółek zrobiło się więcej. Oczy przy 
mknęła, a wtedy głowa zawirowała obrzydliwie, jak dw 
lata temu przy tamtym spiciu się.

Znowu siadła, o rów się podparła. Nachylił się nad nią
— Niech mi pani da rysopis męża, spróbuje poszukać.
— Wiktor Zaleski, adwokat. Wysoki — spojrzała na 

niego. — To jest, średniego wzrostu. Sportowy, szary ko­
stium. Plecak, cyklistówka Twarz ma bardzo opaloną. 

okrągłą, oczy niebieskie, nos —znów zerknęła i oczy zmru­
żyła zaraz: — taki tutejszy...

— Rozumiem — rzucił z całą powagą. — Mazowiecko- 
kujawski pomdeter. No, cóż, drobiazg. Na metr bieżący, 
i to w niezłym tempie, tej drogi Zaleskich przypada od 
jedenastu trzy ćwierci do czternastu przecinek trzydzieści 
dwa. Z tego Wiktorów trzech lub pięciu. Z tego z pomde- 
terami zamiast nosa, półtora Zważywszy, że oddalił się nie 
więcej niż o dwa kilometry, stosując w pamięci suwak 
trygonometryczny obliczamy, że trzeba zaledwie trzech 
tysięcy Wiktorów Zaleskich zapytać, czy przypadkiem nie 
zapomnieli w rowie jakiejś azalii czy begonii. Proszę pil­
nować swoich gratów, ruszam. Pan Twardowski szatanowi 
gorsze dawał polecenia.

żwawym półbiegiem wpadł w potok ludzki. Słyszała je­
go donośne okrzyki „Wiktor, Wiktor!” poprzez szurgot nóg, 
skowyt dziecinnych wózków, którym wytarła się normalna 
miejska porcja smarów, wołania innych pogubionych, na­
glenia plotkami o niemieckiej bliskości. Oczy przymknęła 
znowu, żeby nie widzieć tego tłumu, coraz rzadszych zresz­
tą spojrzeń współczujących, choć platonicznych pod swo­
im adresem. Ziemia, chłodna jeszcze po nocy, też zdawała 
się wibrować tym powszechnym pędem, Anna słyszała wy­
raźnie nierównomierny, ale nieustający dygot. Nie od ra. 
zu połapała się, co to znaczy, za to, gdy uczuła parę 
wstrząsów, silniejszych, a potem doszły ją głuche wybuchy, 
zerwała się. chciała iść, zobaczyła plecak, zrozumiała, że 
nie poradzi.

Wściekała się na tego Muśka — że tak długo trwa to 
szukanie Potem zaczęła się cieszyć — że sobie poszedł, 
ooczuła. że nie wytrzymałaby już jego natrętnych i pła­
skich dowcipasów. Potem wszystko znowu stało się jej 
'bojętne.

Jeszcze parę wybuchów, donośniej szych, od strony War 
■zawy — i przecież się zerwała, wzięła graty, wolno ruszyła 
■rzed siebie, oczy mrużąc przed natrętnym słońcem, które 
uż się wygramoliło z chuderlawych zagajników sosno 
vych i wisiało tuż na szosą.

Usłyszała najpierw jego wołanie: no i widzi pan, cu- 
łownie uzdrowiona! Przyjrzała się: stali z Wiktorem, ter 
iył niechętnie skrzywiony. Musiek rozbawiony, jak ojciec 
icieszony pierwszymi krokami niemowlątka. Na złość 
mu przyspieszyła kroku, udała pełną swobodę ruchów.

Wiktor był jednak niezadowolony: — ze trzy kilome. 
try wracałem, dobra godzina stracona...

— Nie widziałeś, że mnie nie ma?
— Ach, wiesz! Byłem przekonany, że idziesz. Zresztą, 

co pewien czas cię nawoływałem...
— Hrabia myślał, że pani poszła naprzód — Musiek 

pospieszył Wiktorowi z pomocą: — ledwo go dopędziłem, 
tak za panią gonił!

Odwróciła się ze złością od niego. Chciał wziąć plecak 
— sam nic nie miał, nawet czapki. Nie dawała. Dopiero 
Wiktor: — Cóż ty sobie myślisz? Po kilometrze znowu 
nawalisz. Ten pan tak uprzejmy...

Jakoż bez gratów szło się jej łatwiej. Dopiero jakiś ki­
lometr przea Mińskiem Mazowieckim złote pszczółki wró­
ciły. Wiktor zachęcał: no jeszcze trochę, w mieście od- 
poczniemy. Musiek jednak popatrzył na niebo, nosem 
pokręcił:

— Myślę, że hrabina ma rację. Lepiej na łonie przy­
rody, zamiast takiej dziury jak ta oto! Fidąk!

Pewnie Wiktor zrozumiał z tego coś więcej, nie tylko 
lichy dowcip, bo się nie upierał. Skręcili do pierwszej 
lepszej sośninki. Była zapchana odpoczywającymi uchodź­
cami. Znaleźli przedostatnią wolną sosenkę. Ostatnią, 
zaraz po nich zajęła jakaś czwórka — młoda kobieta z 
dzieckiem w wózku, młody mężczyzna z olbrzymim, chy­
ba dziesięciokilowym bochnem chleba, trochę starsza 
kobieta; dźwigająca nie wiadomo po co główkę od ma­
szyny do szycia.

Anna z rozkoszą siadła, pantofle ściągnęła i dopiero 
poczuła, jak ją parzą stopy. Wzdrygnęła się na myśl, że 
znów trzeba będzie — może za pół godziny — ruszyć. 
Usta jej zaschły, usiłowała je obliżać, ale 1 język, wysu­
szony kurzem, nie mógł na to poradzić. Musiek wstał na­
gle: — ja tu zaraz!

— Po coś go przyprowadził? — syknęła, ledwo tamten 
■dszedł. — Jakiś błazen!

— No, wiesz! Od ciebie przyszedł. Myślałem, że twój 
najomy!

— Ładne masz pojęcie o moich znajomych.
Wiktor wnet się nadął, wypomniał jej paru znajomych, 

stotnie niezbyt reprezentacyjnych, zahaczył o tę zwło­
kę: — już byśmy byli za Mińskiem! —zrobił lekką alu­
zję, że apel był tylko do mężczyzn, słowem byli w pełni 
kłótni małżeńskiej, kiedy zjawił się jej winowajca.

(Dalszy ciąg nastąpi)
(1571


